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ox 1850. 
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„Kraków 4 lipca. 
Tydzień + już upłyn rj 


władzę; na chwilę, ale opuścił nieba- 


jak huk dział na |wem prześcignięty w swych zasadach przez 


Przystani neapolitańskićj powitał chorągiew |rewolucyę. Na-dniu-23--z. m. złożył on ga- 
włoską powiewającą nad zamkiem Sant Elmo, |binet położywszy za warunek, że królowa 


jak telegraf nam doniósł, że rząd królestwa 
Obojga. Sycylii postanowił zmienić dotych- 
czasowy kierunek, i stanowczo: pójść drogą 
reform konstytucyjnych i polityki tak zwanćj 
włoskiej. Dziwić musi każdego, że dotąd nic 
pewnego w tej mierze niewiadomo: nikt nie 


macocha opuści Neapol, a przystęp do dwo- 
ru wzbróliony będzie jenerałom , Nunziante, 
Robertis Latour ii pułkownikowi Saverino, 
Komandor Martino, minister spraw zagra- 
nicznych ma być jeszcze bardziej liberalnym 
od P. Spinelli, jeżeli się utrzyma dłużej, to 


jest w stanie odpowiedzieć na pytanie: co się może się stać, jak go nazywają „Cavourem 


zieje w Neapolu?... $ 

Zaszły w d. 28 z. m. rozruchy, dość 
znaczne przeciw którym siły, zbrojnćj użyć 
musiano, bo też tak olbrzymich zmian trudno 
dokonać bez wstrząśnień:, jeżeli si je tak 
nagle zaprowadza. Zbyt wiele: osób było 
interesowanych aby papiery dawnego rządu 
nie wpadły w ręce nowego, to też, Spalono 
archiwa w dwunastu. komisoryatach. Konsty- 
pra zapowiedziana niezadowalnia ani Stron- 
m ów dawnego stanu rzeczy ,. ani tych eo 
chcą zupełnej zmiany na całym półwyspie, 


to jest któ j 
Neapolu rA pragną przyłączenia całego 


burzenia 


fr przyjść mogło. Zamach na posła 


zapewnie wynikiem osobistego fanatyzmu, a 
zadne stronnictwo polityczne nie byłoby. się 
uciekało do podobnego kroku: :Zgoła w tém 
00 0 rozruchach z 28go wiadomo, skazówki 
upatrzeć niepodobna , tćm więcćj iź zdaje się, 
że nie były one tak silńe skoro już, d, 29 
panowała spękojność ,. ani tak ogólne skoro 
Uorganizowano gwardyę narodową ynie były 
nareszcie zgodne z opinią publiczną „ skoro 
obok utworzenia gwardyj ogłoszono stan 0- 
blężenia. Zawsze jednak pierwszy to. podó- 
bno wypadek, aby ogłoszenie konstytucyi 
rozpoczynało się od ogłoszenia stanu oblę- 
Żenią, 

„Ależ i ssmej owej konstytacyi, tak już 
bliskiej, że za trzy dni mają być wybory, 
me prawie nie znamy. Z jednej strony; do- 
DOsZĄ, że wzórsdo nićj wzięty: z:konstytu- 
Cyt cesarskićj we Francyi, z drugiej, że cał- 

iem do statutu piemońckiego podobna. Je- 
dni więc mówią czarne, drudzy białe. Są- 
dzimy że drugie mnięmanie jest prawdopo- 
dobniejszem ,. jeżeli: rząd  neapolitański nie 
chwyta się półśrodków. "Z resztą gabinet 
nowo utworzony, ma być bardzo liberalny. 

edług listów z Rzymu któreśmy odebrali, 
Szef gabinetu margrabia Spinelli powołany 
ył jeszcze do ministerynm w.r..1848 prey- 


Część. Literacko - Artystyczna. 


NADUŻYCIA KRYTYKI 
2 powodu Łistów z pod Lwowa. 
Dzi n (Dokończenię.) 
Dzienny o opinia, to przecież nie sąd przysięgły 
razy ada Pinia, to mieostateczny wyrok — ileż to 


ciw najgod >, SIĘ słyszeć opinię wzburzoną prze 


Piemontu. atwo więc do. Zâ- b 


cie. *Gazeta powszechna augs 


południowym.< i 

„Wszakże te i tym podobne szczegóły nie 
wiele odkrywają zasłony. Ważniejszem je- 
szcze jest pytanie, jak Sycylia przyjmie te 
reformy, aniżeli jakie one będą, Cóż wno- 
SIć z oświadczenia Garibaldego co donatych- 
miastowej anneksyi Sycylii? Jest zdaje się 
wiele intryg tak w Palermo jąk w Tarynie, 
których nie znając, wstrzymać się. wypada 
od wszelkich sądów. Sprawa zresztą nea- 
politańska więcej zależy od przymierza niż 
od konstytucyi. Kto popiera przymierze, a 
to przeciw niemu, trudno powiedzieć. Ga- 
inet. i [zby piemonckię oświadczyły się 
przeciw niemu dosyć; wyraźnie: czy rzą 


ancuskiego nie wykazuje’ wcale” kto był |turyński: ulega tyłko parciu, czy się opiera 
rozruchu przywódzóą, bo zbrodnia ta była na Garibaldim ? /Garibaldi także mie posie” | 


dział ostatniego słowa. Może czeka n 
Paryż, dokąd wysłał w tój chwili p. Sa- 
laffię. 


IKorespondeneya Czasu. 


i Wiedeń 3 lpia 

C Chwila reorganizacyi polityoznéj, w którćj 
się znajduje Austrya, jest nader ważna. Europa i 
ludność wszystkich prowinoyj patrzą na dokona- 
nie r dzieła z widocznóm natężeniem. Od nie- 
go zależą stosunki zewnętrzne państwa i wewnę- 
nmiacjogo sły. Głos: ogólay opinii pami, tak 
+ jak w kraju wskazuje coraz uiój 

drogę, ktorój Austrya* w pomadką dy dzielo 
trzym:ć się musi. Z Paryża, Londynu, 'z całych 
prawie Niemiec, równie „jak ze wszystkich stron 
w graniosch państwa, odbiera rząd tutejszy jedńą 
i tę samą radę, jadno’ i tó‘ samo życzenie: zmia- 
ny systematu czysto centralizaóyjno-biutokraty- 
ożnego, na reprezentaCyjny, autonomiczny i libe- 
ralny. Dzienniki franóuskić i angielskie w tym 
kiefanku powitały otwarcie. Rady psństwa i oze- 
kaję odtąd, jakby w niepownóści, jakie ztęd wy- 
nikną następstwa. Dzienniki 


) ' niemieckie nieustają 
w swych oświadczeniach 


1 wypowiadsją je otwer- 
burska,  ipska, koloń- 
ska, i nareszcie sama urz$Ć OWA pruska, nie tają, 
że tylko przez takie przeobratenie: Austryń odpo: 
wie swemu powołania „1 znajdzie zaufanie, poinoQ 
i siłę wewnątrz i zewnątrz. twierdzą również, żę 
praos ta musi być przeprowadzoną śpieśzniei sta- 


|nowóżo. Co do potrzeby! kierunku; nie fa prze- 


nom, naród rzuca w ramiona Moskwy ? Przy- 
puśómy, a przecież autor nieweźmie nam za złe 
jednego przypuszczenia, kiedyich sam tyle:robi — 
przypuśómy żeby listy jego spotkały się niechogcy 


fe jake burdą uliczvą, czy przygotowaną opinia na- 


wet pomimo dziewięciu łagodza0y0h plastrów, któ- 
re na dziewięciu ranach przyłożył (umarłemu ka- 
'dzidło!) nieobróciłaby się naprzód przeciw oskar- 
żonerhu , odpowiednio: do tój energii: z jaką go 
wlókł przez kwiaty poozyi, i przez o'otne rynsztoki 
na prengierz ? Fock 

io łatwiejstego jak roznamiętnić niędoświad- 


sza00 wnygłaiSJSZYM ; któż niespótkał ludzi bardzo | ozonych — dość przemówić. w imię nienawiści do 


i wyrażają ię z nienawiśsią o jakiój 
rk Sy w || miegnieli mam ówna: 
oh zapytano o powódznienawiśni,0 ka- 


tegon formułowanie punktów obwiniaj s| Za 


odpowiśóah: włągoiwie miewiem 00 > 

: P ost; ale jest 00f, 

kiedy. głos pabliczny potępia. Otóż nić łatwiejaze- 
Bs zak cosia i zbuntować opinii aż 

o ukamień Har urojonego winowajcy. Dość 

stnój plotki sb7 tego dokązać, a cóż dopiero dra- 

kowanój?! W Pównych :chwilach dość: jędnak: je- 

duego «łowe — 8by ofiarę zgubić: 


„Krzyknął na psa k0 wdciekły, w punkcie go zabili.“ 


Jai tey inny COl mogły mieś obna 
zm, A nie zbuntowąnig A pp serem p. 
Polowi? Jakat mogła być inna doni ość słów: 
„tlep:zsbagzył ludowi, m-ekocha luda, słażkuja pa- 


ktorój wszystro nas wychowywało 8 którą tak o- 
bałamaciła zdania, że się ozęstokroŚ Tzucamy i na 
to, oo najbliższe serou, cośmy uwielbiali WOGZOTAJ... 
dsztę język namiętny to najwierniejsty słągą de- 
strukoji, bo się odraza przyjmóje; J dy siew 
Szatana; przeciwnie głębokie prawdy ladźkości 
z trądem tylko wieków zaszozepiaję SIĘ w życie. 


u- |Nauka Chrystusowa trzysta lat kryła się w pod- 


ziemiach: zanim przyszła :do otwartego Uznania; an- 


A |tat tój pracy co do jej politycznój strony, utrzy- 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach: 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, VUWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 


Listy reklamacyjne 


to wątpliwości. Rząd zdaję się podzielść zupełnie 
to przekonanie. Idzie tylko o ozas i sposóby. Dó- 
cyzya w tćj mierze następi zapewne przy rozbio- 
rze sprawozdania, które przygotowuję komitet 
budżętowy. Jakie w nim wyjdą na wiezzch rady 
i projękta, niewiadomo. Większość głosów w ca- 
łój Radzie państwa jest przedewszystkióm za de- 
oentralizacyg administracyjną w rzeczach prowin- 
oyonalnych, za sejmami, za językiem narodowym 
i przypuszczeniem w każdćj prowinoyi do życia 
publicznego żywiołów krajowych. Węgrzy dają 
się słyszeć, że nię myślą o stanowisku wyłącznóm 
i że przystańą na równe prawa z innemi prowin- 
cyami, że ińteresa ogólne państwa w punkcie jego 
centralnym rozstrzyganemi byó muszą. Partya 
niemiecka. choiąłeby się oprzeć o sejm ogSny io 
konstytucyę na wzór niemiecki, Dzienniki berliń- 
skie i Gazeta augsburska mocno i otwarcie prże- 
mawisją za tér. Dzienniki prowincyonalne i opi- 
nia członków Rady państwa z rozmaitych pro- 
wincyj, 8% raczćj za autonomią ptowincyj. w.je- 
dności państwa, z organem środkowym, z tómi 
dwoma zasadami zgodnym, Ten ostatni kierunek 
zbliża się więcój do przyrzeczeń zawartych w ps- 
tencie cesarskim z dnia 5 marca i w mowie mia- 
néj przez Aroyksięcia przy otwarciu Rady pań- 
stwa. Jak go ministeryum myśli rozwinąć 1 w ży- 
cie wprowadzić— niewiadomo. To pewza, że w Ra- 
dzie państwa dążenia większości ugrupują się 
w programacie temu wnioskowi odpowiednim. Do- 
tąd po więkezćj części same szozególy, i cyfry 
były przedmiotem narad w sekcyach komitetu roz- 
bierającego budżet. 

Ost-Deuische-Post przesadza samowolnie rezul- 


mując, że będzie na korzyść dążeń faderqcyjnych. 
Gdzie widzi takie dążenie, niepowiade. Lecz myli 
się biorąc autonomię prowinoyi za federalizm, jak 
się myli twierdząc, że w takićj autonomii wystą- 

iłaby walka jednych narodowości z drugiemi. 

o czego narodówości pragną, znalazłyby w auto- 
nomii więcój, niż w oentralizacyi takićj, jakiej chce 
Ost-Deutsche-Post, to jest opartój ną konstytucyi i 
na sejmie ogólnym. S:jm ogólny może być w Au- 
stryi szczytem, lecz nie podstawą budowy, tak 
jak nią być nie mogła centraliracya biórokraty- 
czna. Są siły, z któremi trzeba się rachować, gdyż 
z nich wyjść tylko może potężna całość, a do nićj 
nie można po próbach robionych przez lat dzie- 
sięć dojść ną innćj drodze. 

Dzienniki tutejsze nierokują tronowi w Neapo- 
lu dobrych skutków z konstytucyi. Kwestyą tronu 
w Neapolu zależy nie od konstytucyj, lecz od dal- 
szćj polityki, a szczególnie od przymierza z Fie- 
montem. Czy przyjdzie do tego, niewiadomo. Hr. 
Cavour ma być mu przeciwnym. 

Wozoraj i dziś mówiono na giełdzie o ważnych 
rozporządzeniach organicznych, które tu w tych 
dniach mają być ogłoszonemi. 


Paryż 30 czórwóa. 
Wozoraj odbyło się urzędowe pokropienie świę- 
oong! wodą zwłok księcia Hieronima. Udali 'się 
na ten oel do Palais Royal wszyscy dygnitarze, 
«'nawet deputacya ze szkoły politechnioznej i St. 
Cyr. Cesarza reprezentował książę Murat. Szoze- 
gółowy opis tego obrzędu znajdziecie w całej ob- 


tycznym i wytknięciu jego zasad i zdsń obłądnych. 
Niktby mu nie miał za złe, z jakiegokolwiekby s4- 
dzik go stanowiska; o dynię os m” 
kiem w prerogatywę „ 16 nieprzekrącza jćj 
granic; Bera ra bowiem na któróm krytyk staje 
"można podzielać; lub niepodzielać; również 8po- 
sób "jego oceniania, może się niezgadzać z do- 
brym smakiem, z wrażeniami jakieśmy odnieśli: 
z czytania krytykowanego. utworu; ton nawet nieod- 
wołaluie rozstrzygający ' może. wydawać się zbyt 
chwalczy lub zbyt potępi — ale to są rzeczy 
tak zwyczajne w literaturze każdego narodu, że 
przeciw nim niema co”mówić — | 

Drugi sposób, i to najskuteczniejszy — był cał- 
kiem wdręka p. Ujejskiego: Jeżeli jak w listach 
swoich dowodzi; śpiewak Mohorta z latami pod- 
upadł, i w późniejszych utworach przestał być mło- 
dzieńszym Januszem — t0 komuż jak nie: lutni- 
ście Skarg Jeremiego przystało zająć opuszczone 


przez p. Pola ej 6 dusz koryfejem? 
Ta pe ad į Parodie Hoas usprawiedliwio- 
tryumfem w. żym rodzaju 


į i A b m wy 
tispółeczne zasady rówolucyi niepotrzebowały i pół ES ATE: sroka gas Miokiówiozć Przed 


wieka, aby przęścigły oózekiwanić -5wo 
stołów. 
Jeżeli autór Listów z pod Lwowa ozat zgąbny 


ich apo- | świeżemi dźwiękatti 


zióńożój) na wysoki ton 
nastrojonój piersi; byłyby same pierzchły Gs- 
wedy Szlacheckie z-oałym orszakiem Winniokidh 


wpływ i,upadek Mohortowego śpiewaka, Gzy nie- |i Snatórów; a wtedy bez pomocy Listów zpod Labo- 


miał dwóch wybornych - a używanych od |+%a wygrana zostałaby Przy tym, któremuby:asród 


dawnych wieków, z powodzeniem? Pierwszy zwy- 


kle prsktykowany zasadźał się ns rozbiorze key- | strącić -Mokoriowego śpiewaka, a 


rzyznał palmę poszyi. Pieśniami, h było 


przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dsierżaw itp. za opłatą: 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, sa następne po 3'/, 
centów. Do każdego inzgratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową sa każioratowe qyjęgyczenie. 
Listy £ pieniędzmi pronumofacyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycji „Czasqw, 


nieopieczętoWANĘ nieniegają frankowaniu. 


Lisrr niefiankowanć nie przyjmują big. < 
Rękorisua nadesłane Redakcyi nić SWracają “sie, 


BIG" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


szerności w Monitorze 1 innych dziennikach. Dziś 
ogromne tłimy zaleg*)4 Plac Palais Royal i cisną 
się dla zobaczenia po TaZ Ostatni o o obli- 
cza księcia, bardzo podobnego po śmierci do Na- 
oleona I. Przeniesienie zwłok do Inwalidów od- 
ędzie się dnia 3 lipca, pod Przywodem księcia 
Napoleona i księcia Małachowy. Koło trumny bę- 
dą iść minister Fould, admirał Hameli prezes 
senatu Troplong i marszałek Vaillant, Cesarza 
będą reprezentować dworzanie i adjutanci. Cesar- 
stwo są jeszcze w Fontsinebleau i wrócą do Saint 
Cloud dopiero po pogrzebie. Sądzą, że mimo woli 
objawionej w testamencie, zwłoki księcia Hieroni- 
ma będą z czasem przeprowadzone do St. Denis, 
ze zwłokami Napoleona I. 

Ambasador Brenier ma się lepiej i razy, które 
odebrał, nie grożą mu niebezpieczeństwem. Mar- 
grabia Antonini wyraził panu Thouvenel, z roz- 
kązu. króla neapolitsńskiego żal z powodu tego 
wypadku i zapewnił, że napastnik będzie poszu- 
kiwany i ukarany. Rojaliści, co zawsze coś wymy- 
ślą, głoszą, że baron Brenier nie został napadnię- 
ty przez jednego z Sanfedistów z powodów poli- 
tycznych, lecz przez jednego męża, z powodów 
czysto domowych. Takie tłumaczenie nie ma ža- 
dnej podstawy. Wykryje to proces, jeżeli się kie- 
dy wytoczy. Stanowisko margrabiego Antonini 
w Paryżu stało się.prawie nie wytrzymalnem. Ba- 
ron Brenier może wrócić i nie być. zastąpionym. 
Dawał on dobre i szczere rady, bo Francya nie 
pragnie. burzy,we Włoszech, ale jakaś fatalność 
cięży na tym Neapolu. Słusznie czy nie, reformy 
które myśli przeprowadzić król neapolitański nie 
wzbudzają tu ufności, Neapol ma krętą szkołę po- 
lityczną, ale zbyt już jest ona znaną, szczególniej 
przez Włochów. W Sycylii wiecie co zię dzieje. 
Hr. Cavour chciałby natychmiastowego oświadcze- 
nia się b wyspy za połączeniem z Piemontem, 
a Garibaldi choe to przeprowadzić dopiero po o- 
panowaniu Neapolu. W okolicznościach w jakich 
się znajduje, Cesarz wolałby pierwszą kombinacyą, 
bo ona uchroniłaby wyspę od protektoratu An- 
glii i zaprowadzsjąc na wyspie rząd regularny, 
pomagałaby do ocalenia zreformowanego Neapo- 
lu, jeżeliby Neapol był szczerym. Rosya bierze 
się do Turcyi za naruszanie Neapolu, kiedy Fran- 
cya tego nie szuka. Nord przeczy, aby p, Stackel- 
berg robił protestacyą w Turynie przeciw postę- 
powaniu Piemontu względem Neapolu i przypo- 
mins, że ten ambasador jest na M mj Zaprze- 
ozenie nie jest zupełnie szczęre. Protegtacyą zro- 
bił nie p. Stąckelberg, lecz ten, który go zastę- 
puje. 

Szwajcarya podpisała się na projekt zebrania  kon- 
ferencyi w sprawie Chsblais i Faucigny, ale ze- 
branie kouferenoyi jest bardzo niepewne. Francya 
zgodziłaby ,się na ten środek, gdyby konferenoya 
nie szukała jej szkody i obelgi, a rzecz ta jęst 
bardzo niepewną. Sprawa Chablais i Faucigny 
mogłaby posłużyć za pozór, który sprowadziłby 
ważne następstwa. Pan Thouvenel ciągle powta- 
rza doktorowi Kem, że Francya nie ustąpi; Szwaj- 
caryi żadnego kawałka ziemi sabaudzkiej, 

Na mocy dekretu cesarskiego oficerowie bryga- 
dy sabaudzkiej wohodzą „do armii francuzkiej 
w swych stopniach i bez utraty starszeństwa. Jest 
to szlachetne postępowanie względem oficerów I 

a On a a a 


ruszeniem obelg, oskarżeń i pozwów przed sąd 
narodu. Niktby nieśmiał protestować przeciw temu 
legitymizmowi jeniaszu mającemu ga s0b$ głoso- 
wanie: powszechne. 

Robimy ten wniosek na zasadzie nie Zaś z uro- 
jenin; przecież w Listach często powtarza pan 
Ujejski: jam poéta, ja sam tylko umiem zrozumieć 
i pojąć: poetę— kto tak wierzy ” Siebie, kto tak 
napomiatał skromnością i poko'4» Czemuż od lat 
kilkunastu (od! Skarg Jeremiego) niesiągnął po to 
kapłeństwo z którego dziś drugiego poetę odzie- 
ra? Jeżeli Muza była mniój życzliwą, jeżeli skąpo 
spływały natchnienis, dl* K E9 że świat zewnętrzny 
niedawał do nich pobude* — to zgoóż winić o to 
p. Pola — kiedy jedas epoka i jedna dola była 
udziałem skrytykowAnegO, jak krytyka? Widać 
z tego, żerodwsć5 Negacyi łatwiejsza od odwagi 


Tak tedy A listów niekusząc się o berło poe- 
tycznego ksPlaństwa, wolał pójść drogą ścisłego 
rozumowania ZA pomocą prozy — i obrał krytykę. 
Zgoda i na Krytykę; czemuż jednak zostając Ary- 
starobę Niczawąrł się w tych granicach, w których 
prźecież nie było ciasno ani Adissonowi, ani Los- 
siazówi, ani redaktorom Globu, ani Villemainom, 
St. Beuvom, toż naszemu Mochnackiemu, Grabow- 
skiemu, Mickiewiozowi, a zwłaszcza ostatniemu, 
kiedy gruckótał gipsowych klasyków? Miokiewicz 
padejmująo swoję reformę, wystąpił w skromnój 


pospolitów | książeczse, baz hałasu, bez nadziei efektu, bez za- 


2 


względem Sabaudyi. Mówią dziś, że Cesarstwo 
udadzą się do Sabaudyi i Niosi po 15 sierpnia. 
Cesarz kazał dać jednej fzagacie nazwisko „mia- 
sta Niceai,“ 

Constitutionnel ponowił zaprzeczenie, jakoby Eran- 
oya miała zamiar przeprowadzić nową pożyczkę. 

wiadazy to o pokojowej polityce Franoyi. Na ze- 
wagtrz dzieje się inavzej i gecomadzą się chmury. 
Zbrojąc i gotując tak zwaną narodową obronę, 
Anglia zsoryna wyraź1ie wyzywać Franoyą. Nie 
mówię o Timesie, który raz rzekł, że 20,000 ocho- 
tnikó w angielskich, równa się 400,000 wojska fran- 
cuzkiemu, mówię o wyrażeniu się w Izbie lordów 
lords Brougham i rətoryos obchodu w Triaity- 
house. Z nians gabinetu, o któraj nadmienił lord 
Palmsrstoa byłaby ważnę w tej ohwili. Gdyb 
przyszli do władzy toryśi, pełai piękaych słów, a 
którysh polityka jest znaną, nie wiadomo ooby się 
zrobiło, naprzekór wspólaośsi wojny prowadzonej 
w Chinach. Anglia się upaja. Trzeba się spodzie- 
wać, że się wytrzeźwi i trzeba pragnąć tego. An- 
glicy zapominają, że są zbyt bogaci i wygodniocy, 
ża dobrami żołaierzami długo być nie mogą i ż5 
swą chorobę przslali już na Irlandczyków, których 
nie choe już nawet Rzym. O Rosyi niema co do- 
dać, ch>ć orlyaniści mówią z ralością o oziębie- 
niu się jej względem Franoyi i rozmowie hr. Ki- 
sielewa z panem Thouvanelem. 

Constitutionnel zapowiedział, że ob)oność Coss- 
rza wBadan przytłami krzyki dzienników nimio- 
okich. Nadzioją się nie ziśsiła. Dzienniki niemie- 
okie piszą jak pisały, i dają się podżegać przez 
sykolae lub podstęp1e korespondencye z Par7ka. 
Nie potrzaba wielkisj znajomości j;zyka niemie- 
okisgo, aby nis dostrządz, ża największa ozęść 
koraspondsnoyj paryzkish jest tłamsczona z fran- 
oazki:go, że piszą je Fransazi, zwykla orlsaniśsi. 

Paryski bankier Blouat angielski katolik przyj- 
maje podpisy na pożyczkę rzymską. Daja on ty- 
tuły sl-pari to jest 5 na 100. Podpisów jast də- 
syć. Dushowisństwo daje do tego zashętę. Rrąi 
franoazki, jak doniosłom, wrósił biskapom wolność 
ogłaszania listów pastarskich, ale utrzymał dawny 
koakordstowy zakaz ogłaszania bəz jego pozwo- 
lenia dokamaatów rzymskich. Za przekrooczanie tej 
reguły Gazette de Lyon dostała ostrzeżenie. Co 
piszą o podobieństwie nie podpisania przez Papieża 
nomiasgyi ks. Moret na biskupa Vannes jest nio- 
prawdziwam. Papież da temu kapłanami dachowną 
nominacyg, chociaż on był autorem libaralnego 
adresu dushowieństwa francuzkiego do Ojca świę- 
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He. Montsmolin i jago brat odgrywają kome- 
dyę Franciszka I. Cofają oni zrzeczenie się pra- 
tansyi do tronu, dla tego, że je podpisali w wię- 
zieniu. Patrie mówi, że nie ooalili jax Franciszek I 
swego honoru, że w tej sprawie los ich jest gor- 
szy niż rozstrzelanego jenerała Ortega. 

P<zybył do Paryża hr. Kisielew rosyjski amba- 
sador w Rzymie. Hr. Kisielew nie może polubić 
Rzymu. Jego tə wina, że Paryż opuścił. 

Na wyspie Chusan powiewają dwoiste sztanda- 
ry: feancuzki i angielski. Oby ta jedność utrzy- 
mała sięl W Londynie odbyło się posiedzenie 
polskiego towarzystwa literackiego, na którym po- 
wiedziano kilka mów zsstósowanych do okoliczno- 
ści. Do Anglików należy pogodzić swą politykę 
ze sprawą kontynentu. Cały kontynent radowałby 
się, gdyby lto pogodzenie nastąpiło. Jak dotąd 
mała jest tego nadzieja. 9 

Mamy znów ozas niepewny, choć mniej dżdży- 
sty. Owoców i sałaty jest dużo. Siano nie zosta- 
ło jeszcze sprzątnięte, a zboże jast napół zielone. 
Jenerał Allard zdał w Monitorze dokładny i uozo- 
ny raport z próby żniwiarek, która się odbyła 
w Vincennes. 


Paryż 30 czerwca. 

E. Ustąpienia rządu neapolitańskiego, i ogłoszo- 
ne zmiany tak w wewnętrznćj jak armię po- 
licyoe sẹ tylko dopełaieniem warunków pod ja- 
kiemi Cesarz Francurów skłaniał się do pośred- 
niotwa. Leoz najgłówniejszy z warunków niedo- 
pełniony, to jest odłączenie Sycylii od Królestwa 


powiedzenia, że z „trąbą i piorunem“ idzie sądzić 
żywych i umarłych — a jednak kilkoma kartkami 


CZAS z Czwartku 5 Lipca 1860. 


Nespolitańskiego nieuznae. Wprawdzie król choe 
zapewnić osobną administracyę, autonomię Syoy- 
lii, lez pod rządem wios-króls. Na ten warunek 
ani kraj, który wywiesił sztandar powstania, ani 
oi którzy do wyzwolenia go przyczynili się, zgo- 
dzió się niszechoą. Pojednanie stron przeciw so- 
bie stojących zdaje się niemożebnem. Choćby rząd 
neapolitański przekonawszy Się 0 potrzebie wsią - 
pienia na inną drogę, obrał ję Szozerze i z zamia- 
rom wytrwania na niój, wiary przecież wzbudzić 
niapotrafi, Tylekcotna niedotrzymanie przyrzsczeń 
ozyaionych tylko pod naciskiem okoliczność, słu- 
ży dziś za powód i pozór do ich odrzuosnia. 
Zamah przeciw osobie ministra francuskiego do- 
konaay, aszkolwisk pojadynozy, leor masjąsy ma 
osla dotknięcie Franogi obslgę, dowodzi jaki jest 
stan umysłów u podaóżs Wezuwiusza. Sprawa 
więo poładaiowych Włoch spokojnie i pojedna- 
wozo nisda się załatwić. Gdyby mł>dy monarcha 
przy wstąpieniu na tron niebył odepchnął rad 
Franogi i Anglii, byłby mo>żą unikaął niebsspie- 
oz8Ń5twą na która dziś narażony, a przynsjmnuićj 
niebyłby dostarozył tym dwom moocarstwom po- 
wodu do usunięcia przyjsznój ręki. Łstwićj jost 
złomu zapobiedz jak zaradzić. Niadość jes: skłonić 
się do dobrój rady, trzeba się umieć nagiąć do 
niój na czasie. Nio niema szkodliwszego dla rzą- 
dów jak ustąpienis zspóźne. Tój nuki zawsze 
prawie bezużytecznój bo nieusłachanój, dostarczają 
oiągla drieje narodów. Pomną1 na to, jak zako- 
rzenioną jest skłonaość do pogardrania nią, a bs- 
ozę9 ns obejny stan wielu krajów w Earopie, nis 
możaa bəz troskliwości na ich przyszłość spoglą- 
dać. Chociaż wię pokojowa zapewnienia Franoyi 
zawiezione do Baden zabszpieczają obecnie od 
wojag, spoxoju umysł»m nieprzyniosły. W dzisiej- 
szym ozasie tylko zjazdy którym towarzyszą jak 
w Villafranoa liczne zastępy gotowa do boju ska- 
tek przydoszą, wszolkie inne są borskuteczne. Jak 
przed trzema lsty zjazd Sztudgardski tak w tym 
roku zjazd badeński niezawiąże żadnego przymie- 
rza, niewprowadzi żadaćj zmiany w ogólaćj państw 
polityse. C3sarz Napoleon znalazł może nad spo- 
dzie wanie swoje Książąt Nismisckich stanowią - 
cysh jadnóść w kwestyi zewnętrznój, to jast nia- 
tykalność: granio, lecz dostrzegł trudności zach»- 

zących w porozumieniu się ish c» do spraw 
wawnętrznych. Porozumienie to bez udziału Añ- 
strgi nastąpić niemoże. O zbliżeniu się do siebię 
dwóch wielkich mocarstw Niemieckich głoszą od 
dni kilku dzienniki niemieckie. Politycy tutejsi nie- 
wierzą w nie. Osoby przybywające z Szwajoaryi 
opowiadają o ciągle tam trwającem wzburzenin 
a raczój padburzaniu umysłów przeciw Franoyi. 
Wpływ ray b jest w niem widoczny. Gabinet lon- 
dyński zgadza się jednak na zebranie konferenoyi 
w Sprawie stwajlarskićj, lecz p. Thonvinel za- 
strzegł sobie aby takowa odbyła się wa Franoyi, 
i żeby mowy na mioj niebylo, o ustąpienia jakiej- 
kolwiex bądź cząstki z nowo przyłączonćj pro- 
wiaoyi. Usposobienie dzisisjsze Szwajcarów mało 
obeonie rząd cesarski obohodzi, wnosić jednak mo- 
żns że w razie wojuy, znalazłby się w nich p3- 
pęd do zapomnienia obowiązków neutralnoś)i w 
imieniu praw mniemanych, a których F'ancya nie- 
chce i niemoże. 

Stan wewnętrzny Francyi jest zupełnie zaspa- 
kajający. Obawy religijne zmniejszyły się. Rząd do- 
zwolił ogł.szenia publicznego pożyczki rzymskićj, 
i cofnął zakaz podawania do powszechnój wiado- 
mości w dziennikach, pasterskich listów biskupich. 
W ciele prawodawozem obudza niejską troskli- 
wość popęd ogólay do nadużywania kredytu. Obli- 
ozono że różne pożyczki, które Paryż i inne mia- 
sta zaciągnąć meją, Wraz z akcyąmi jakie rozmaite 
upoważnione stowarzyszenia uszCzą, WYNOSZĄ 
w tój chwili, tysiąo ozterysta milionów franków. 

Dwór aż do 5go bm. a nawet może aż do 10 
lipoa przeciągnie pobyt swój w Fontainebleau. Na 
obohodzie żałobnym dnia 370 po Księciu Hiero- 
nimie, który z wielką odbędzie się wspaniałością, 
niebędzie obecnym ani Cesarz ani Cesarzowe. 
Przepisy etykiety dworskićj niedozwalają ich obeo- 
ności. Wozoraj książe Luyan Murat w imi:niu 


wą i ubliżającą. Niewłaściwą, bo jego utwory sa- 
me się bronią jak gwiazdka w obłoku, której ci- 


me w 
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Cesarza uroczyście odwiedził zwłoki zmarłego księ- | wca zatelegrafowano do Pesztu, na podstawie krót- 
cis i dopełaił zwyczaju poxropienia ich wodą świę- | kiego doniesienia Ozsćr. Zig, iż hr. Apponyi i hr. 


cong. Z Fontainsbleau rozjschali się goście, Cs- 
sarstwo zatrzymali tylk) przy sobie hrabstwa Wa- 


Barkoczy oświadczyli się „za zjedaoczaniem Wę- 
grów i Niemców“. Sprawozdaiie Gazety Wiedeń- 


lawskich. Woszwali jedaak do sisbie na dzienne |skiegj o tem posiedzeniu wykazało niedokładność 


odwiedziny kilka wybranych osób. O iegdaj prze- 
byli dzień w Fontsineblegg Księstwo Władysła- 
wowie Czartoryscy, dziś ma się tam udać księżna 
Metteraichowa. Nowe wyrażenie waszł» teraz 
w modę u dwora, aby Oznsczyć pozyskanie ła- 
skawości Ossarzowój, niemóyi się już ĉiro bien 
en Cour 130: ire bisn en kiosque. Na wyspie w Fon- 
tainebleaa zaajdaje się kiotk, który C354rzową no- 
wo urządziła i umablowsłiy, təm po śŚaiądaniu 
w dni pogodne zwykła przebywać wzywając tylko 
do siblo osoby w których towarzyst vie najwię- 
ksze znajduję upodobanie. Ztąd powstało zwyż 
wspomnione wyrażenie, które możę w krótse p3- 
wszschne zyska używanie. 
meee aerae e, 

Wiedeń 3 lipca. J. C. Mość dawał wczoraj 
posłachanie [atarauncyaszo wi swojemu w Konstan- 
tyaopola fmp. bar. Prokeszowi i b. prazydentowi 
krajowama Bako viay hr. R>th-kirch-Panthen; tu- 
dzież przyjmował deputacyę Izby handlowój praż- 
skiój. Bar. Prokesz ma dopióro w jesieni wrócić 
na posadę swoją do Stambuła, jeśli nie zajdą jakie 
nieprzewidzians okoliczności, które powrót jego 
przyśpieszą. 

— Stowarzyszenie austryackie wyrobów Żolata, 
wręczyło temi dniami ministrowi skarbu p. Plene- 
rowi memoryął, w którym prosi o cofaięcie nie- 
których rozporządzeń cłowych zaprowadzonych 
przsz p. Bracka. Memoryał ten mówi, że potrze- 
bną jest pomoc, a tę pozyskać można tylko zau- 
faniem w administrąacyę skarbową i powrót do 
prawnój formy prawodawstwa cłowego, które nio- 
dopastcz» wyjątkowych dla kogoś dobrodziejstw i 
tajnych zmian taryfy cłowój, tadzież które daje rę- 
kojmię przez udział doradczy osób interesow nych 
w prawodawstwie cłowóm. Mamorysł wychodzą? 
z tego punktu przedstawia potrzebę konstytucyi 
państwa, aby obudzić zaufanie do administracyi 
skarbowój i przemysł podnieść. Pośpiech jest tak 
potrzebny, że zachodzi obawa, aby zanim się ukoń- 
czy reorganizacya przyrzeczona, przemysł wyrobów 
żelaznych mie był w Austryi zagrożony ruiną. 

— Bióro londyńskie Reutera zamieściło nastę- 
pującą depeszę z Londynu z 28 czerwca: 

„Lord -Loftus miał oświadczyć rządowi austrya- 
ckiemu, że Anglia gotową jest przystąpić do kon- 
ferencyi z państwami które podpisały akt zamyka- 
jący kongros wiedeński, a to celem uporządkowa- 
nia sporów między Francyą a Szwajcaryą. Lord 
Loftus, który równocześnie miał sobie polecone 
zapownić się o skłonności Austryi do bezzwło- 
cznego zebrania konferencyi, miał otrzymać od hr. 
Rechberga oświadczenie, że gdy p. Thouvenel w no- 
cie swojćj z d. Żlgo czerwca przystał w imieniu 
rząda swego na konferencyę żądaną ze strony Szwaj- 
caryi, Austrya niema mie przeciw wysłania na nią 
swojego pełnomocnika. Hr. Bechberg dodał wsze- 
lako, że Austrya uznaje, iż Szwajcarya, o którą 
w tój sprawie głównie chodzi, ma prawo zasiadać 
na konferencji, obstaje jednak przy dotychczaso- 
wem zdaniu swojem, że Sardynia niczem niemoże 
usprawiedliwić podobnego żądania, jak skoro hr. 
Cavour sam oświadczył, iż w skutku traktatu z d. 
24g0 marca, wszystkie kwestye tycząca się Sabau- 
dyi obcemi będą dla Sardynii“. 

— Tyrólska Sohilizen- Ztg pisze, iż temi dniami 
powna liczba osób z południowego włoskiego Ty- 
rola, a miało ich być 15, wywiezioną zostanie 
do Theresienstadt, i już odstawioną była do Inns- 
bruku. W tćj liczbie mają się znajdować osoby 
z wyższych klas spółeczeństwa. Niektórym z aro- 
sztowanych towarzyszą ich żony. 

c Z żandarmeryi ma ubyć wielu oficerów, jak 
twierdzą dzienniki wiedeńskie. Obecnie jest 11 puł- 
kowników, 17 podpułkowników, 34 majorów, 65 
rotmistrzów pierwszćj klasy, itd. Nad'iczbowi ofi- 
cerowie mają, wrócić do pułków, z których byli 
przeszli do żandarmeryi. 

— Podczas obrad Kady państwa w d. 21 czer- 


runki jekie, 


okolwiek życia publicznego, abym miał ne 
za złe podobne wystąpienie. I owszem, chętnie | czą 


tego doniesienia telegraficznego. Gdy jednak nie- 
które dzienniki peszteńskie nie podały obrad cał- 
kowitych posiedzenia z d. 21, przeto hr. Apponyi 
napisał list do Pesti Naplo zaorzeciający tema nie- 
dokładnsmu doniesieniu. Festi Naplo umieściwszy 


sprostowanie, taki dodaje przypissk: „W prawdzie 


mogliśmy w zupełaości zamieścić mowy miano 
w radzie panstwa w d. 21 czerwca, które po wię: 
kszój części były zajmające, wszelako podwójny 
wzgląd odwiódł nas od tego: raz iż jesteśmy tego 
zdania, że publiczność słuchałaby z przyjemnością 
rozpraw nad ustawą hipoteczną, ale tylko w sali 
sejmowćj, a. milczeniem nastem chcieliśmy smako- 
wi naszych czytelników uczynić zadosyć; powtóre, 
jesteśmy tego zdania, iż słowa wyrzeczone przeź 
p. Radzcę państwa Jerzego Majlatha młodszego 
w kwestyi językowćj, jakoteż rozprawy które ztąd 
powstały, mie przyniosłyby pożytka owój pięknéj 
zgodzie i miłości braterskićj, która mieszkańców 
Węgier ber różnicy języka wiążó z sobą i gotową 
jest iśó.w zawody o wzajemna sobie ustąpienia.“ 

— Presse donosi z Tcyestu z 20go.czerwoa, żó 
26 irlandczyków, którzy się wzbraniali płyaąć do 
Aakony, oddani zostali do aresztu przez oficora 
papisskiego mającego nad nimi dozór. Każdy z tych 
zaciężnych dostał 100 złe. na rękę, zapłacono za nie- 
go koszta podróży i żywiono go, a gdy przybyli do 
Tryestu nie chcieli dopełnić warunków pod jakiemi 
się zaciagnęli. Dowódzcą wojennego parowca an- 
gielskiego „Alasrity*, którago oficer papieski o tym 
oporze zawiadomił, żądał, aby mu wydano opiera 
jących się, a on ich powierie do Korfa i zaraz 
umieści ich w wojsku angielskiem. Rząd papieski 
nie wyszedłby na tem dobrze, poniósłszy tyle wy- 
datków. Dzienniki wiedeńskie i tryestskie donoszą, 
że często juł w ostatnich czasach irlandczycy przy: 
bywszy do krajów papieskich w celu zaciągnięcia 
się do wojska, wracają napowrót. W sobotę, jak 

isze Volksfreund; przybyło takich irlandczyków do 

iednia 39, którzy przez Tryest wracali do domu: 
Gaz. augsb. doniosła, a wiedeńskie dzienniki 
powtórzyły, iż na obradach komiteta budżetowego 
w Radzie państwa, pozycya wydatków na utrzy” 
manie dworu cesarskiego nie doznała żadnéj re- 
dukcyi, a nadto, że pod względam jednego punktu, 
pewien członęk komitetu zrobił uwagę, iż zapro” 
wadzona niedawno oszczędność nie da się weal 
usprawiedliwić. Pankt ten odnosi się do uposaże” 
nia teatru w. Burgu. 

— Przed niejakim czasem, jak donosi Kronst 
Zig, nadeszła do Siedmiogrodu pewna liczbą skrzył» 
jakich zwykle używają do przesyłki wód minerśl- 
nych. Przesyłka ta idąc z Kronstadtu dalój, wzbu” 
dziła wielkie podejrzenie. ` ralówano, wywia” 
dowywano się, lecz już za późno dowiedziano *i% 
że skrzynie, które właśnie dostały się jnż za gr 
nicę, zawierały w sobię wielką ilość rozmaitój bro” 
ni przeznaczonćj do Bukaresztu. 3 

— Znaczna część izb handlowych w monarchi! 
przedstawiła w prośbach, bądź w deputacyach u” 
myśloie do*N. Pana udających się, potrzebę przy” 
wrócenia ministerstwa handlu. 

, — Linzer Zig zaprzeczyła była pogłoskom o znió: 
ogiery aj płowa ctoko w Wyższój Austrji 4 
poddaniu rowincji pod zarząd iestnić 

w Wiednia. mans sin awen 

— Towarzystwo kolei żelaznój z Reichenbach 
do Pardubię w Czechach, która to kolój wynosi 
27 mil, odbyło 30go czerwca posiedzenie swoje 
walne. Że sprawozdania wykazało się, że koléj tā 
nie opłaca się, przynosi bowiem około "/,%,. Po- 
nieważ zaś rząd iaręczył procent, przeto dopłaci 
towarzystwa od maja do grudnia r. z., 593,785 slr» 
a jak się zdaje, przex długi jeszcze czas skarb bç 
dzie musiał dopłacać do dochodów towarzystwa 
aby akcyonaryuszom zapewnić procent po 5%. 


Rosy a. 


Przeminęło już dawno w Rosyi wrażenie spra- 


wywołał uwagi p. Mąouyńskiego, tojest rze” 
sgistratu przestrzegać, aby przepisy poli- 


zwyciężył i wywrócił; nigdzie mimotego nieuży- |śnięty kamień niestłucze jak. pierwszej lepszej la- 


brukowe wieści i donosy, a tém mniój ości do- 
mowych zakątów. Miał jednak sposobność po temu, 
bo mp. ganiąc tłómaczenie Iliady, czemuż niewy- 
rzucał tłómaczowi że był księdzem, a ożenił się? 
Odpowie p. Ujejski, że tłómacz Iliady niebył tak 
kapłańską figurą, jak śpiewak Mohorta;— być mo- 
że, lecz w swoim czasie był bardzo polityczną i 
ważną... 

Tskich przykładów możnaby nasungć wiele, gdy- 
by rzło tylko o pokazanie czem jest w literaturze 
uwiejątność wyboru, pospolicie dobrym smakiem 
nozwana. Umieć wybrać w tém oo przelatuje 
przez mózg, co z krwią musojącą wpada do 
serca, nie jest tak błahą Sztuką, jak osądzili no- 
watorowie, którzy sądzą, że byle się upić haszy- 
szem jakiej myśli, to wszystko co z pióra wyleci, 
na blank wyborne... Pismo tymcząsem Zosteje; a 
choć na razie może zrobić wrażenie przez namię- 
tność wydzielając Z siebe płyn elektryczny, to 
w końcu krewkość prędzej lub późnićj przychodzi 

od sąd prawdy, rozumu lub doświadczenia, któ- 
ry to głos jak uczą dzieje niemilknął w epokach 
największych nawet obłędów. 

Nie obrona pism, lub osoby p. Wincentego Po- 
la wywołała te uwagi — ob-ona bowiem po takim 
napadzie jak lsty s pod Lwowa, byłaby niewłaści- 


wając na przeciwników tak nielojalnój broni jak 
i | 


tarni; ubliżającą, bo zawsze nazywano to ubliże- 
niem kiedy kto zebrane na bruku plotki przyno- 
sił osobie, której się tyczyły— i wyliczając od a 
do z, zapewniał, że ją z nich w miejsou publicznem 
oczyszozał. 

Dla tego powstaliśmy tylko przeciw nadużyciu 
krytyki lteraokiej mającój swoje granice, po za 
któremi rozciąga się państwo paszkwilu i pamfstu; 
wymagało tego uszanowanie dla dostojnego koła 
piszących, a jeszoze więcćj cześć dla naszej litera- 
tury, która będąc najwymowniejszym objawem 
wewnętrznego życia narodu, nie może bsz obawy 
i sromu patrzeć na symptomata jéj posłanniotwu 
przeciwne, chociaż pod jéj występujące ochorą- 
gwis 

e- 


ODPOWIEDZ 
na „Kartkę 24 Notat z wędrówki po Krakowie“ 


Józefa Mączyńskiego 
w Nrze 136 Czasu, 


Dziś czytam dopiero zarzuty jakie p. Józef Mą- 
ozyński w numerze Czasu z d., 16 ozerwoa po 
przeciwko konserwatorowi. Nadto byłóm zawsze 
rzecznikiem wolaości druku i zanadto znam wa- 


R 


przyznam, że jego napomnienia były często uży- |cyjne były wykonane, a jeżeli gont został wyłę” 
tsozne i za czułość © zachowanie pozałąteki azeze o |ozony jako pokrycie budynków eo, Só 
miasta, należy mu wdzięczność, bo budzi leniwy ), | można dozwolić, aby najpierwszy kościół nie mia- 
karci obojętnych, a grozi niejednój złój woli. | sta, ale kraju całego był nim oszpeoony i w nie- 
Przyznawszy mu i zasługę i prawo, stawiam moje | bezpieczeństwo pódany. 
prawo naprzeciw, aby z jego "e we- | Wszystkie władze niewyłączając wojskowej czy” 
dług i w miarę mojego uznania. Panu Mączyń- |nigo zadość rozporządzeniu mininisteryi i Rządu 
skiemu niewinienem tłomaczenia żadnego, ale wi- | krajowego, znoszą się £ konterwatorem i zawiada- 
nienem je publiczności i samemu sobie. , |misję go o zmianach i naprawach przedsię! ranych 
Obowiązki i prawa konserwatora, są ściśló in- |w budowlach pomnikowych, jedaa kapituła uwa- 
strakcyą oznaczone, jak zaś każde stanowisko |żając zdaje się kościół dralny jakby za wła- 
pół urzędowe, wymaga w wykonaniu misty i o- |sność swoją, nie rada wchodzi z nim w stosunki, 
ględności, aby zamiast praktycznego skutku nie- | mniejszą o to, kiedy tak porządae i odpowiednie 
wywołać swaru bezowoonego, korespondencyi i |roboty przedsiębierze, jak w dwóch ostatnich la- 
zwłoki. Wiele zatem robi się na drodze polubo- |tach około okien południowej strony kościołe.— 
wnej, i tẹ znalazłem zwykle najskuteczniejszą. Nie jest bynajmniej zamiarem konserwatora zbyt 
Esz o tem winienem zawiadomić publiczność, | ścisłą i niby urzędową wykonywać kontrolę, woli 
ik obowiązki konserwatora pojąłem nie jako dro- | cieszyć się wspólnie z całą publicznością, że tsk 
biszgowy dozór każdej cegły i każdego muru, |stanowra wiekami korporacya z miłością chodzi 
ale jako powinność zachowania stylu i smaku | około kościoła W znacznój Części jéj dziełom bę- 
w budowlach pomnikowych, przestrzegania aby | dącego, ale nieidzie zatem, aby pomijała zupeł- 
upadkiem zagrożone były utrzymane, upadłe od- |nie władzę, którą, niewchodzę czy potrzebnia sl- 
budowane. Niemając ozasu na wszystkie szozegó- | bo nie, najwyższy Rząd krajowy do życia powo” 
ły, założyłem sobie jako zadanie kilka głównych |łał, a która jeżeli ma być użyteczną, rachować 
przedmiotów, które jeżeli w pierwotnćj czystości |powinna ną dobrą wolę wszystkich władz i korpo- 


utrzymać potrafię, to choć nieucrynię zadość gor- |racyj publicznych. 
liwości wszystkich, uczynię pesybaj mniej zadość "Krsków d. 8 lipca. Paweł Popiel, 
własnemu sumieniu. O> do przedmiotu samago, 2 CZA O my 


e 


wione jeszeze w 


wy nyśleniem przez policyę rosyjską spisku w Char- 
owie i Kazaniu, przez policzę która jażto chciała 
dowieść potrzeby swego bytu, jużto że dzisiejszy 
kieransk. umysłów w Rosyi i spokojny rozwój rze- 
cry chociaż legalną drogą ku nowemu ich porząd- 
owi dążący, uważa wraz 2 całą tak zwaną „aka- 
demią mikołajewską* za spisek i bunt przeciw sy- 
stematowi bezprawności istniejącemu za dawnego 
Panowania i odzyskującemu znów teraz część prze- 
wagi. Chociaż jednak minęło wrażenie i rozgłos o 
tym spisku i wiele osób uwięzionych chwilowo, 
Wypuszczono, A z papierów przetrzęśionych u in- 
nych nie nie odkryto, — jednak toczy się jeszcze te- 
rar w Petersburga proces przeciw tak nazwanym 
przaz policyę spiskowym, których większą część 
w liczbie 17tu przywieziono z Charkowa i osadzo- 
nę w twierdzy petropawłowskićj, wznoszącćj się, 
ki wiadomo, wśród Petersburga na Nawie. Nie- 
„asznie jeduak nazwaliśmy to procesem. Oskarże- 
ni bowiem, po większój części uczniowie uniwer- 
sgtetu charkowskiego, stoją nie przed sądem ale 
przed komisyą śledczą, która w najzupsłoiejszój 
tajności bada, sądzi i wyrokuje. W komisyi tój 
prócz j»daego , prawnika, obsrprokuratora Staja- 
nowskiego, zasiadają tylko jenerałowie żandarme- 
ryi. Taka i w taki skryty sposób działająca komi- 
sya Czyż może mieć 
zwiska sądu? Jednak uzas ona moż owych, ró- 
wnie tajemnie o spisek obminionych 17tu uczni 
uniwersytetu eharkowskiego, za zbrodniarzy stanu, 
w tajemnicy wyda wyrok skazujący ich na Sy- 
beryę, polscając rówaia sekretną jego egzekucyę. 
tyż więc niesłasznie przedstawiła szlachta włodzi- 
mierska w podaniu, które niedawno w dzienniku 
naszym zamieściliśmy, iż w Roszi nie ma wymia- 
ru sprawiedliwości, bo nie ma sądów tylko komi- 
sye śledcze, nie ma wyroków tylko nakazy poli- 
cyjne i administracyjne. 


Co się tycty owych mniemanych spiskowych 
Bd d komisyę śledczą sądzonych, pay podobno sej 
ki owiedzieną im winą jest, że między ich pą- 
pierami znaleziono projekt konstytucyi dla Rosyi i 
Marzenia o wielkości konstytacyjnój państwa wy- 
Szy w gorących duszach młodzieży. W Peters- 
argu mniemają, że jeżeli surowy zapadnie wyrok, 
cesarz Aleksander niedopuści jago spełaienia. Zre- 
sztą może sama komisya śledcza łagodnie dziś po- 
stępuje z obwinionymi, i inaczój jak za dawnego 
panowania; może ich czynność uważa za małozna- 
czącą; CÓŻ kiedy tajemniczość i skrytość osłaniają- 
ca postępowanie komisyi potępiać ją zawsze musi 

nadaje jój samój charakter nie sąda lecz spisku. 

Coraz powszechnićj i silnićj podnoszą się głosy 
w całój Rosyi e potrzebę zupałnego zreformowa- 
Dia wymiaru sprawiedliwości. Towarzyszą im wy- 
razy oburzenia z powodu zatrzymania się rządu ro- 
syjskiego w reformach i w rozwoju spraw wewnę- 
trznych. Znają jaż czytelnicy pod tym względem 
_ podanie szlachty włodzimierskiój, wiedzą zarazem, 
iż podobns podania uczyniła szlachta niższo-no wo- 
grodzka, kałagska, riazańska, charkowska itd. Nie 
wiele więc pomogła rządowi nagana dana szlachcie 
twerskićj za jéj podanie wr. z. domagające się ro- 
form, i kara wymierzona administracyjnym naka- 
zem na marszałka Unkowskiego i deputowanych 
tejże szlachty, Ewropensa i Gołowaszowa, kara 
zresztą niewielka, bo wzbroniono im tylko wyda 

é się z gubernii, obawiając się ciężój karać oby- 
wateli doznających powszechnego szacunku. 

W jakim jednak zamęcie wszystko postępuje, 
jakie zamieszanie jest nawet w rządowych sterach, 
okazuje nam fakt następujący: 

Dla uspokojenia deputowanych drugiego oddziału, 
Komitetów szlacheckich, który również jak depu- 
towani oddziału pierwszego chcieli uformować zgro- 
madzenie obradujące nad sprawą włościańską, i przez 
to obok sprawy © usamowolnienie włościan, po- 
pychać naprzód sprawę o usamowolnienie całego 
narodu, — dawał, jak poprzednio jenerał Rostow- 
ców, tak teraz minister Panin prezes Komisyi re- 
dakcyjnój i członkowie tejie Komisyi, bankiety 
ì obiady dla tychże deputowanych. Przez te ban- 

aty chciano zaprowadzić lepsze stosunki między 
Komisją redakcyjną złożoną z wysokich urzędni- 

ów, a deputowanymi. Na jeden z takich bankie- 
tów, członek Komisyi, Piotr Aleksiewicz Bułgaków, 
ky dscA tajny i naczelnik departamentu prowiane- 

= w ministerstwie wojny, wniósł tosst „na 
w 6 Emiliana Pugaczowa, pierwszego emancy- 
„ora w Rosyi*, Wiadoma zaś zapewne czytelni- 
t m historya Pugaczewca, który za panowania Ka- 
chon lićj udając się za Piotra Iligo, podniósł 
Scia W powstania a ogłosiwszy wolność wło- 
z : . 
rozbijają 


nim R wojsko, zatrząsł ówczesnym rządem za- 
cony 


czelnika jednego 
się oczyścić Z 


jednak w Petersburgu 
dłe i pełne pochlebstw. Cesarz całą rzecz zakoń- 
tzyi dopisując na tem Piśmie: „głupi i podły*. 
— Jeszcze w d. 14 czerwca odbyło się w Peter- 
sburgu walne a burżliwe posiedzenie wielkiego To- 


jakąkolwiek pretensyę do na-| M 


posiedzenie to przybyli potentaci finansowi z Pary- 
ża, Londynu i Amsterdamu, będący akcyonaryu- 
szami Towarzystwa, jakoto: Iraak Pereiro, Fran- 
ciszek Baring, Hottinger, Edward Baring, Stieglitz, 
oraz wielu dygnitarzy i książąt rosyjskich, będących 
również akcyonaryusza Qi; w ogóla zasiadło na po- 
siedzenia 510 członków, mających prawo do 4964 
głosów, a reprozentująsych 223,813 sztuk akcyj. 
Mamy przed sobą Sprawozdanie z tego posiedzenia 
zajmujące pięć 5zPAlE w Journal de S’. Petersbourg 
z21 czerwca. 


Po zagajeniu Posiedzenia przez prezesa rady ad- 
ministracyjaej *OWarzystwa, barona Moyendorffa i 
sprawdzeniu z*0żonych akcyj przez akcyonaryuszów 
posiadających ich najwięcej, t. Aleksego Wenowi- 
tinowa i Dimitrą Chruszczowa, zabrał głos Ustria- 
łow w imieniu członków podających wniosek o wo- 
tum nieufności dla rady administracyjnój i dyrekcyi, 
której zarzUCono zły zarząd fuadaszami Towarzy- 
stwa, złą A kosztowną i niesumienną budowę kolei, 
szczególniej zaś dyrektorowi jeneralnema p. Coli- 
gaon I inżynierom francuskim. Była to opozycya 
części AKcyonaryuszów rosyjskich przeciw postępe- 
waniu cudzoziemców przy budowie kolei, postępo- 
waniu, któro wywołało wiele zarzatów w całej 
Rosyi i rozprawy w dziennikarstwie rosyjskiem, 
i$dry innemi zarzucano, że przeważnie umieszcza- 
no przy kolei cudzoziemców, lecz okazało się że 
sprawozdania, że daleko więcój jest krajowców; 
Pod tym względem innym kolejom daleko słaszniej- 
Sze Czynióby możaa zarzuty. Ustriałow w przemo- 
wie swojej przedstawiał: iż przedsiębiorstwo całe 
żls idzie, że ani rada administracyjna, ani dyre- 
kcyą nie są w stanie prowadzić interesów Towa- 
rzystwa. Co się tyczy robót, wskazywał, że bardzo 
ważne ich części oddane zostały bez licytacyi pu- 
blicznćj; itak nieprzyzywając konkurencyi publicznćj, 
oddano roboty ziemne na linii z Petersbarga do 
Kowna i Warszawy za 8,700,000 rsr.; w podobny 
sposób oddano roboty ziemne i budowę mostów 
na liaii z Moskwy do Niższego Nowogrodu za 
9,900,000 rsr., również po wysokich cenach a bez 
licytacyi, oddano inne roboty pp. Skwaroow i Adel- 
son. Ustraiłow obawiał się, że w taki sposób po- 
ogPaiąc wydatki będą ogromne i ciowa sumę 
4 r, rj procent gwarantuje rząd. Przedstawiał 
nakoniec, żę roboty inżynierów francuskich pełne 
są błędów i żądał ażeby akcyonaryusze wyrazili 
swoję nieufność radzie aduministrącyjnój. Po Ustrai- 
łowie również za takióm wotum nieufaości prze- 
mawia Waskobojnikow, już wśród coraz więcćj 
rosnącego hałasu. Gdy dyrektor jeneralny Colignon 
chcąc odpowiedzieć zabiera głos po francusku i 
mnóstwo głosów woła aby mówił po rosyjsku; 
niepozwala mu przyjść do słowa. Następuje zupeł- 
ne zamięszanie, a najzącięcićj przeciw dyrekcyi 
przemawiają: Stasow, pułkownik Sobko z wydziała 
dróg i komunikacyj, Teplow, Asasow, Krohn. P. 
Pereire przemową swoją uspakaja nieco zgroma- 
dzenie, a następnie wice-prezes rady administra- 
cyjnój Abaza, w dłagićj przemowie zbija zarzuty 
radzie tój i dyrekcyi stawiane. Między innemi 
przedstawia, że z 93 inżynierów będących w służ- 
bie Towarzystwa, tylko 30 jest cudzoziemców, cho- 
ciaż Towarzystwo nie jest czysto rosyjskie, ale 
międzynarodowe. Po przemowie prezesa nastę- 
puje głosowanie nad wotum nieufności, w któróm 
bierze udział 439 akcyonaryuszów reprezentujących 
4357 głosów. Wotum nieufności odrzucone jest 
większością 3648 głosów przeciw 706; większość 
więc dała wotum zaufania radzie administracyjnój 
i dyrekcyi. Po wybraniu jenerała Todtlebena na 
członka tejże rady i obiorze członków komisyi do 
rewizyi rachunków, Przy czóm utrzymują się wszy- 
scy kandydaci większości, posiedzenie zamknięte 


zostało. 
Włochy, 


Gaz. ufficiale neapolitańska zamieszcza osnowę 
dekretu, którym król Fraaciszek qr ogłaszą zali 
wj narodowi konstytucji i liberalnych insty- 
tucyj. 

Akt monarszy. 

Pragnąc naszym ukochanym poddanym dać do- 
wód naszćj monarszćj przychylności, zoatowiń. 
śmy udzielić instytucye konstytucyjne i reprezen- 
tacyjne w królestwie, zgodne z zasadami włoskie- 
mi i narodowemi, w ten spo500, aby zapewnić na 
przyszłość bezpieczeństwo i POMYyśŚlność, a oraz 
ścieśnić coraz więcój węzły, które łączą ludy rzą- 
dom naszym przez Opatrzność POwierzonę. W tym 
celu postanowiliśmy co następuje: 

1) Udzielamy amnestyę powszechoą zą wszystkie 
polityczne przestępstwa spełnione 8ż po dzięń dzi- 
siejszy. ; 

2) Poleciliśmy komandorowi Don Antonio Spi- 
nelli złożyć nowy gabiaet, który W jak najkrót- 
szym czasie- ułoży artykuły statutu na podstawie 
instytucyj reprezentacyjnych włoskich i narodowych. 

3) ZN. Królem sardyńskim nastąpi porozumie- 
nie pod względem interesów wspólnych obu koro- 
nom we Włoszech. i 

4) Chorągiew nasza składać sie odtąd będzie 
zbarw włoskich: trzy pasy prostopadłe, ząchowu- 
jąc zawsze we środku herb naszej dynastyj, 

5) Gosię tyczy Sycylii, udzielimy jej odpowiednie 
tamtym instytucye reprezentacyjne, które mo. 


4 za- 
spokoić potrzeby téj wyspy, a jeden z książąt na- RER IT 


szego królewskiego domu będzie tam wicekrólem. 
Dan w Portici d. 25 czerwca 1860 r. 

: Franciszek, 

zzz RANNA "= 


CZAS z Czwartku 5 Lipca 1860 


jesieni r. z. odkryciem a raczćj|warzystwa budującego koleje żelazne w Rosji. Na 


Kronika miejscowa i zagraniczną, 

Kraków 4 lipca. D. 2 lipca oddział nauk moralnych w To- 
warsystwie Naukowóm odbył zwyczajne miesięczne posiedzenie 
swoje, na któróm profasor Walewski odczytał dalszy ciąg ob- 
szerniejszój pracy „O historyi wyzwolenia Polski z pod jarzma 
Karola Gustawa r. 1655 do r. 1660“. Poczem Prezes Towa- 
rzystwa prof. Majer odwołając się do dawniejszćj uchwały od- 
działa, wsględom obmyślenia ze strony Towarzystwa pamiątki 
ka uczczenia zbliżającćj się 500 letnićj rocznicy istnienia Uni- 
wersyteta krakowskiszo, uważał, że byłoby może prawdziwą 
dla piśmiennictwa przysłagą, a piękną dla Uniwersytetu pa- 
miątką, gdyby Staraniem Towarzystwa wydana zostały prace 
pozostałe w rękopismach po históryografach uniwersyteckich 
faadacyi Sabast. Petrycego, W szczególności zwrócił uwagę 
wnioskujący na rękopisma Temberskiego, Bieżanowskiego i Ra- 
dymińskiego, Oddział przyjął tę myśl jednozgodnie, i w tym 
duchu wniosek swój na petas posiedzenie Towarzystwa wygo- 
tować postanowił. 

— Magistrat tutejszy wydał obwieszczenie przypominające 
właścicielom domów gościnnyeh i zajezdnych, rostauracyj, pi- 
wiarń, szynków itd. słowem wszystkich tych miejsc, gdzie się 
odbywa sprzedaż piwa w nączyiach szklanych, aby przestrze- 
gali ściśle przepisów Tozporządzenia ministerstwa spraw We- 
wnętrsnych z d, 15 marca 1855 wsględem sprawiedliwego wy- 
miara naczyń szklanych do wyszynku piwa używanych, które 
labo nie potrzebują być cechowane, mają jednak trzymać mia- 
rę równą ,naczyniom cechowanym. Gdy pomienione rozporzą- 
dzenie ministeryalne nakazuje zarazem władzom miejscowym 
odbywanie częstych i niespodziewanych rowizyj celem przeko- 
nania się o istnienia naczyń cechowanych jakoteż naczyń sskla- 
nych równających się im wymiarem, i używaniu tylko tych o- 
statnich do wyszynku , przeto Magistrat nakazuje, aby do końca 
lipca pomienione naczycia zaprowadzone były wszędzie gdzie 
przepis wymienia, a to pod karą zaboru naczyń niedokładnych, 
jakoteż pod zagrożeniem innych kar. 

— Wspomnieliśmy przed kilkoma dniami o bruku w kostkę 
przygotowanym na wybrukowanie ulicy Floryańskićj. Siąga o- 
nego kwadratowa kosztuje nie 35 złr. jak pisaliśmy, lecz 45 
łącznie z osadzeniem. Kamień ten pochodzi ze Szląska pru- 
skiego z pod miasta Striegau (Trzy Góry) na podgórzu Sude- 
tów. Kamień ten idzie przeto więcój niż 40 mil koleją żelązną. 
Gdy przedsiębiorca prywatny który się podjął dostawy tego 
granitu, sprowadzał go z tak daleka, trzebaby przypuścić, że 
go w bliższych stronach nie mógł nabyć. Czyżby przeto nie 
należało pomyśleć, aby nasi górscy mieszkańcy wzięli się do 
kamieniarskićj pracy, w okolicach, gdzie granit się znajduje? 
Stawiają tartaki do rznięcia tarcie, czemużby nie można zało- 
żyć piły do rsanięcia kamienia? 

— Piszą nam z pod Krosna: 

W d. 13 czerwca we wsi Ustrobny w obwodzie Jasielskim, 
odbyło się uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego pod no- 
wo fandowany kościół, własnym kosztem dziedzica tejże wsi 
księdza Henryka Skrzyńskiego. Jks. Biskup Przemyski, miano- 
wany Arcybiskup Lwowski, dopełnił tego obrządku w gronie 
pięciudziesiąt siedmiu duchownych, wobec kilku tysięcy zgro- 
madzonego s okolic ludu. Pogoda sprzyjała téj uroczystości, 
która trwała od 96j do 26j po południu. Ksiąds dziedzic wsi i 
fandator kościoła, złożył następnie do rąk Arcypasterza medal, 
na ten cel wybity, przedstawiający popiersie ś. Jana Kantego 
(pod którego wezwaniem kościół się buduje) z napisem: „S. 
Janie Kanty patronie nasz, módl się za nami“; po drugićj stro- 
nie widok kościoła s napisem: „Pamiątka fandacyi kościoła 
parafialnego w Ustrobny 1860%, Jks. Arcybiskup udarował go- 
spodarza godnością kanonika, Około sta osób zasiadło do obia- 
du, który wyborna muzyka pod przewodnictwem Jasia z Kol- 
buszowy uprzyjemniała, a wieczorem rzęsiste oświetlenia i o- 
gnie bengalskie bawiły oko do późnćj nocy. Fundamenta rze- 
czonego kościoła i cokół z ciosów Odrzykońskich, już zostały 
wyprowadzone. 

— D. 28 czerwca zdśrzył się w Berlinie straszny wypadek. 
Towarzystwo angielskie oświetlania gazem, wystawiło nowy 
gazometer, na 80 stóp wysoki, a w świetle 110 stóp mający. 
Nakrycie jego było żelazne na wiąsaniu z drzewa i żelaza 
wsparte. Dach ten spoczywał na wieńcu z grubych belek. Za- 
ledwie odjęto rusztowanie, żelazna pokrywa gazometru zawa- 
liła się i 18 ludsi częścią zabiła, częścią niebezpiecznie pora- 
niła. Znawcy nie mogą dociec przyczyny załamania się pokry- 
wy, gdyż Ściany pozostały nietkniętó, a wiązanie było zbudo- 
wane według ścisłego obliczenia ciężaru. Wszakże jakaś niedo- 
strzeżona wada musiała stać się przyczyną nieszczęścia. 

— Porucznik przy oddziale ochotniczym huzarów w służbie 
nustryackićj hr. Jerzy Palffy, który niedawno zaciągnął się do 
służby papiezkićj, i tam organizował lekką jazdę, znaleziony 
został 16go czerwca w mieszkaniu swojem w Viterbo położony 
trupem od kuli. Z początku przypisywano temu morderstwu 
polityczne pobudki, lecz Gaz, wiedeńska utrzymuje, iż są po- 
szlaki rabunku, gdyż mieszkanie zabitego zastano w nieładzie 
i brakowały wszystkie pieniądze jakie ten oficer posiadał. 

— W Wiedniu odebrał sobie życie 24go czerwca 72letni sta- 

/Tzec, były urzędnik pewnego medystyzowanego dworu, który miał 
10,000 "sir. rocznego dochodu. Powodem samobójstwa było to, 
że ponieważ dom w którym mieszkał odnawiano, przeto nie- 
mógł otwierać okien dla kursu, CO Wprawiło go w taką dra- 
żliwość, iż przez parę dni mówił, ż6 nie wytrzyma takiego za- 
duchu i kurzu, i życiem je chyba Przypłaci. Zamiast się więc 
wyprowadzić, powiesił się. 

— Dotychczas w monarchi sustryackićj nie było stałego u- 
rzędowego oznaczenia jedności dynamicznćj, nazwanćj w me- 
chanice przemysłowój „siłą jednego konia“, Postanowiono za- 

„tem, aby takowa jedność rówasła się 430 fantom stopowym 
wiedeńskim, tj. że siła jednego konia w maąchinie, znaczy siłę 
dźwigającą 430 fantów wiedeńskich w jędnćj sekundzie na je- 


dog stopę wiedeńską wysoko. W porównaniu s miarą francu- | 


ską tćj siły, odpowiada ons 76 Xilogrametrom, czyli 76 kilo- 
gramom podniesionym w sekundzie ną jeden metr wysoko. 


Przy oceniania z urzędu siły machin i w przypadkach cywil- 
no-spornych powyższa zasada ma być w całój monarchii au- 


Przegląd polityczny. 
Paryż 2 iij kae 1 baron Talley. 
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rand i p. Bsnedetti otrzymali wielką wstęgę logi 
honorowej. > 

Londyn 2 lipos. Bióro telegr. Reutera donosi 
z Berna: Radą związkowa Szwajcarska postawi 
na konfarencyi w sprawie szwajcarskićj jedynie 
westyę o przejście Simplonu, ozyby interesowi 

aropy odpowiadało, aby przejście to bsz no wych 
rękojmi zostało w posiadania Francji? Jeżeli kwa- 
Stya ta nie zostanie rozwiązsną w sposób zada- 
walalający, Sz wajcsrys zachowa w pamięci oświad- 
cienie ranoyi, iż takowa szanować będzie arty- 
kuł 92 aktą zamykającego ay wiedeński í 
zażąda, aby zastrzeżenia jéj (Szwajesryi) praw 
zaręczonych zapisane były do protokóła konfe- 
rencyjneg 0 ; 

Londyn 3 lipos. Na dzisiejszem nocaem po- 
siedzeniu Izby nitszej, odpowiedział lord John 
Russell na zapytanie Shgrjdana: ża jest prawdę, 
iż część lazaronów Wystąpiła w Neapolu przeci- 
wko reformom i że kilka znich napadło na fran- 
ouzkiego posła barona Brenięr, Dla obrony Au- 
glików w Neapolu stoi 4 ozy 5 wojennych sta- 
tków angielskich w zatocż nespojjtańskiej. Na in- 
tsrpelacyę sir Roberta Peela Odpowiędział mini- 
ster spraw zagranicznych, lš Anglia w odpowie- 
dzi na ostatnią notę Thouvenala przyjęła propo- 
zycyę, aby odbyły się konfsrencye i ża Rosya 
dała podobaą odpowiedź. 

Turyn 1 lipos. Papież zamierza poczynić kon- 
casye. Daia 27go czerwca odbył on otterogodcin- 
ną naradę zkardynałem Antonellim, jensrałem Ls- 
moricióre, ministrem Mer>de i posłom austryaokim 
bar. Bach. R:ąd tutejszy miał co do propozyocyj 
nespolitańskich postanowić, aby ioh jak na teraz 
ani odrzucać ani przyjmować, lecz oałą rzez zwle- 
ksć. Ajent Garibaldego Bartani miał wejść w u- 
kłady z domem baukierskim Belinzaghi o poky- 
ozkę 45 milionów lirów. 

Konstantynopol 2 lipoa. Obawa, aby wra- 
zie świąt bajramu nie wybuchły jakie rozruchy, 
okazała się zbyteczną. Procesya, której towarzy- 
szył sultan, odbyła się w zupełnym spokoju. Woj- 
ska załogi stambulskiej otrzymały żołd miesięczny 
i okazują się zupełnie zadowolnione. Poseł p 
hr. Groltz ma opuścić Carogród za urlopem. 


Wiadom)śsi tak z Neapolu jak z Syoylii 84 
drisiaj bardzo szozupłe i ogólaikowe. Doniesienia 
z Neapolu nie przynoszą żadnych szozegółów 0 
rozruchu w dniu 28 orerwoa, zmniejszają tylko 
rozmiar tego rozruchu, który przypisują powięk- 
szój ozęśji lazaronom i dodają, że spokój nie był 
jaś późnićj zakłócony a wzburzenie umysłów 
zmniejszyło się. Nowo utworzony gabinet kon- 
stytucyjny oświadczył, że będzie chciał zapowie- 
dziane instytucye liberalne bez żadnego ograni- 
czenia zaprowadzić, looz zarazem postanowił siłą 
spokojność utrzymać. Powszechnie jednak niedo- 
wierzają aby mu powiodło się zadanie to spełnić 
i wszędzie napotyka nieufność, którą zresztę u- 
Roe twa dotychozasowy bieg rzeczy w Nea- 
polu. 

Jedynie zawarcie przymierza z Piemontem mo- 
głoby wlać wiarę w reformy, w u ie się 
dynastyi natroniei na drodze konstytucyjnój. Leoz 
i pod tym względem jest wątpliwość, czy to przy- 
mierze przyjdzie do skutku; wprawdzie oświad- 
ozenie chęci zawarcia przymierza z królestwem 
sardyńskiów, wyrzeczone przez rząd neapolitański 
nie zostało  jeszoze stanowczo odepochnięte 
przez Piemont, jak to chciała wieść telegraficzna, 
którćj wątpliwość wozoraj wykazaliśmy; dzisiaj 
wątpliwość ta jest tóm większą w obec wiadomo- 
ści, że dnia 30 czerwca rząd neapolitański wy- 
prawił nadzwyczajnego posła do Turynu aby tra- 
ktował o to przymierze. 

Co się tyczy Syoylii ostatnie doniesienia 
mówią, iż Garibaldi wkrótce rozpocznie działania 
wojeune, lecz bliżćj nie oznaczają ani jego kie- 
runku ani selu, Niepewne tylko wieści głoszą to © 
planie ataku na Syrakuzę, to na Mesynę, to na 
Kalabryę. Zważając jednak, że najkorzystniejęzy 
dla Garibaldego byłby atak przes Abrazy lu 
przez Bazylikat na sam Neapol, mniemamy, Ż9 
jeżeli działać zacznie, to w tym kierunku działa- 
sie swe rozpocznie. à 3 

Wiadomość, 2 Garibaldi Gaj ŁA za, 
o wstąpieniu rządu neapolitańskiego ns% ę ro- 
form, odstąpił od myśli me w odpowiedzi 
swéj də municypalności palermitsńskićj 1 przy- 
spieszył zamiar przyłączenia Sycyli a 0 królestwa 
sardyń:kiego, wisdomość podana w Ćepeszy przez 

ing-Posta, zaajduje potwierdzenie w depes 
otrzymanćj przez Constitutionne/2. Dziennik ten pi- 
sze, te Garibaldi postanowi! zwołać na 18go tm. 
komisye, na którychby Judsość plebiscitem to jest 
rzez głosowanie powst S ne oświadczyła się za 
ub przeciw przyłączenia DyCylii do królestwa sar- 
dyńskiego. 
a 22 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.* 


Paryż 4 lipca. Dnia 30 ezerwea zaszło pierw- 
sze spotkanie Garibaldzistów z wojskami króle- 
skiemi pod" eSsyną, 

Tary” 5 lipca, Spokojność w Neapolu nie by- 
ła narasz0ną od dnia 29 czerwca. 

Rzym 2 lipca. Papież zwiedzał warownie Ci- 
ritavecchią i przez lud witany był z zapałem. 

Neapol 30 czerwca. Król dwukrotnie przysłał 
kom. Aquilę do posła franeuzkiego barona Brennier 

adując się o jego zdrowie. 


OE i NRRWARZE =" TWA AMA 
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
oo Maaa 
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